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z  W ilna , d. 4 тага, го&м Tegoroczna
przed wielkanocna kwesta n a jja śn ie j dowodzi, iż O pa­
trzność czuw a nad losami ubogich, przez , W ileńskie 
Tow arzystw o Dobroczynności utrzym ywanych. Stałe 
dochody Instytutu tego , w trudnych teraźniejszych 
czasach, gdy wielce zmnieyszone, a zysk z widoków 
teatralnych gdy całkowicie praw ie ch y b ił, zdawało 
się, iż znaczna część ubogich, pozbawioną zostanie 
p rzy tu łku  i pomocy, jakiey dotąd przez 5 lat, to iest 
od daty utw orzenia się Tow arzystw a, doznawała. Tak 
sm utney przyszłości widokiem s trap ien i, mieliśmy 
szczęście oglądać w mieście naszem Nayiaśnieysźego 
M ONARCHĘ, który iuź oddaw na, Oycowską Swą 
troskliwość o w zrost i pomyślność tuteyszego Zakła­
du Dobroczynności, Naymiłościwszem potw ierdze­
niem  Ustaw Tow arzystw a, i Ьоупущ na rzecz ubogich 
uczynionym darem , znam ienicie okazał. P rzed  ła­
skawym JEG O  Obliczem stanęły, uproszone do zbie­
ran ia  ofiar dobroczynnych, w sześciu wydziałach 
m iasta, z grona zacnych Dam w ybrane Jałmuźnice, i 
każda z nich w spaniały dar, czerwonych złotyrch 100, 
od Naylepszego M ONARCHY, na ten święty przed­
miot uzyskała.

O fiara ta, w ogóle 600 czerwonych złotych wy­
nosząca, pomnożona została ja łm użn , zachęconych 
Nity wyższym przykładem  osob stanu wojskowego, tu ­
dzież Obywateli miasta tuteyszego, tak, iż całkowity, 
tegoroczny zbiór, rachuiąc na monetę srebrną, wynosi 
rub li 52,856. Nadto wr obligach ustąpionych i p rze­
lanych na fundusz ubogich, zebrano czerwonych zło­
tych 90, złotych 1З7 i pół. W  produktach m akaro­
nu pudów 52.

Imiona szanownych Jałmużnie są następuiące: 
JOO. JW W . W ice G ubernatorow a Bagguwud.

Prezydentow a 2. D epart. Ogińska.
Podkom orzyna Rosień. Zaleska.
K onsyliarzow a Koli. Bobiatyńska.

- Jenerałów na b. wr. Pol. Giedroyciówna.
Podkomorzanka Józeffa Wołłowicizówna.

W ysłaua z koła Tow arzystw a delegacya, będzie 
tłumaczem wdzięczności 4oo ubogich, w czasie te ra- 
źnieyszym ciągłą pomoc odbierających. Niech iednak 
i w tem public z nem piśmie , przyym ą zacne Damy 
hołd, winny Ich szlachetnemu poświęceniu się, trudom, 
i  czułem u sercu.

z  Petersburga, d. j J  kwietnia. Z Boźey Łaski, 
My A LEK A N D ER Pierw szy IM PE R A T O R  i Samo- 
w ładzca W szech Rossyy, i t. d. i t. d. i t. d.

Dostrzegłszy z obecnego stanu ośmioletnich po­
życzek, przez osoby pryw atne, w Banku pożyczkowym 
Państw a uczynionych, iż za nieopłatą pożyczonych ka­
pitałów , na term inie praw em  przepisanym, maiątki 
szlacheckie podpadaią opiece; a  chcąc z jedney strony 
potrzebnym  okazać, iaką tylko można, pomoc, z dru- 
giey zaś kapitały same na przyszłość zabezpieczyć od 
zwłoki term inów  i opóźnionego wpływania,

Rozważywszy opinią Rady państwa,
Uznaliśmy za rzecz pożyteczną postanowić, jak 

następuje:
§ 1. W szystkich w powszechności ośmioletnich

pc/yczek, z Banku pożyczkowego Państw a uczynio­
nych i dotąd nieopłaconych, w którymbykolwiek roku 
one nastały, odłożyć term in na lat 12, licząc od dnia 
lgo stycznia, 1812 roku.

§ 2' czasu odłożenia term inu, pożyczający
obowiązani wnosić corocznie na opłatę tak procen­
tów, jako i kapitału równe summy , na w zór teg o , 
iakie było ustanowienie, względem pożyczki dw udzie­
stoletniej. O ilości zaś takowey coroczney opłaty 
wydane będą, przez M inistra Skarbu, udzielne tabli­
ce, dla wiadomości powszechnćy.

§ 3. Dla u niknie nia drobnych rachunków, za­
trudniających równie B an k , iako i pożyczających, 
wszystkie kapitały, przy odmianie te rm in ó w , maią 
bydź zamienione w summy liczby okrągłey, a miano­
wicie zupełnych tysiąców.

§• Za nieregułarność w opłacie, podług no­
wo stanowiącego się wyliczenia, maiątek podlega prze- 
daży. P rzy  częm oct zgody Banku i dłużnika zależeć 
będzie, albo cały maiątek, pod hypoteką Banku zo- 
staiący, przeznaczyć na p rzed a n ie , alboliteż tę iego 
część, która, podług poniższego artykułu 1 lgo, prze­
znacza się do wyłączenia w tych czterech leciech, w* 
przeciągu których okaże się nieaknratuość w opłacie.

§ 5. Zostawuie się woli dłużników korzystać z
tego odłożenia term inów , albo, podług dawnych p r a ­
wideł, cały kapitał wnieść, w term inie ośmioletnim, z 
tem atoli, że maiątki nieakuratnych, po upłynieniu 
trzech lat, od teraźniejszego urządzenia, również p rze- 
dąży podpadną.

§ 6. Dłużnikom, którzyby zrazu objawili życze­
nie pozostać na dawnym ośmioletnim term inie, a pó­
źn ie j prosili o odłożenie term inu opłaty, zostawuie 
się ono na ten tylko czas, który do upłynienia po­
wszechnego dwunastoletniego term inu pozostawać bę­
dzie: z tem atoli, żeby wszystkie opłaty za przeszłe 
lata, w wyliczeniu wzorowym oznaczone, w jednym 
razie wniesione były.

§ 7. M aiątek za niedotrzymanie term inu, pod
opiekę poddany, w raca się dłużnikowi, i term in długu 
iego odkłada się, ieźeli procenta na kapitał, peny za 
czas upłyniony i opłaty, iakie podług wyźey po mie­
li i on ego wyliczenia p rzypadną, zostaną przez niego 
wniesione.

§ 8. Ażeby wszyscy dłużnicy Bankowi mogli
mieć czas, albo dla odmienienia term inów  (Rugo­
wych, stosownie do nowego urządzenia, na lat 12, 
albo, zostając na dawney osnowie, przygotować się do 
wypłaty długu zupełnego, na term inie 8mio letnim, 
ustanawia się term in trzyletni, do dnia 1 stycznia, 
przyszłego 1815 roku.

§ 9. Jeżeli z maiątku , pod opisem lub pod opie­
ką zostającego, pozyskana iuź została część kapitału , 
na nim hipotekow auego; wykupiona tym sposobem 
część maiątku, wyymuie się z pod hipoteki i oddaie 
się właścicielowi do wolnego zawiadywania.

§ 10. Jeżeli długi, na rnaiątkach pod opisem bę­
dących, w przeciągu trzech lat , przez dłużników, 
następco w ich, lub opiekunów tych ostatnich, niebędą 
przeniesione na term in odłożony, w tedy, po Upłynie- 
niw. onego, maiątek pó jdz ie  na przedai.

i



& i i .  Za regularnem uskutecznieniem  opłaty, po­
dług uczynionego rozliczenia procentów i kapitału, 
na term in i2 to letn i przeniesionego, uwalnia się z 
pod hipoteki, liczba dusz proporcjonalna do uskute­
cznionej opłaty, po każdych 4rech leciech.

§ 12. Pozwala się, leżeliby kto żądał, opłacać w 
każdym czasie i nad wyliczoną część długu, tak, że­
by pozostała część składała się z pełnych tysiąców, 
albo też i cały dług opłacić przed term inem .

§ i 3. Dłużnicy Bankowi, którzy podali na hipo­
tekę domy m urow ane, zakłady i fab ry k i, również 
korzystaią ze stanowiącego się teraz odkładu terminów; 
zupełnie na tychże samych zasadach, iak pow yżej o 
wszelkich maiątkach nieruchomych iest przepisano ; 
z tern atoli w yłączeniem , że hipoteki ich niepodle- 
gaią nowemu ocenieniu.

§ i4 . Z a nieregularnością opłaty procentów  i  ka­
pitałów , domy m urow ane, zakłady i fabryki, pod h i­
poteką zostające, podpadają przedaźy, za pierwszem 
uchybieniem terminu.

W  S. Petersburgu, dnia 2 kw ietnia, 1812 roku.
Na autentyku napisano w łasną JEGO IM PERA - 

T O R SK IE Y  MOŚCI ręką tak: ALEXANDER.
( Kont ras sygnował- M iko ła j Hrabia Sałtykow , Pre­

zydent R ady Państwa .)
D. 20 kwietnia. W czora, w  wielki piątek, w 

kaplicy w ie lk ie j pałacu zimnego, na nabożeństwie 
w ieczornem, w obećności Nayiaśnieyszych Im perato- 
row ych Elżbiety Alexiejew ny  i M aryi 1 eodorowny , 
w ielkich X iążąt i W ie lk ie j Xiężniczki, tudziez znako­
mitych osób płci obojey, Archimadryta, Filarety H e­
ktor  Akademii AIexandro-Newskiey, miał nad P ła sz - 
czennicą kazanie. W yborne to dzieło wymowy, było 
ieszcze pełne gorliwości pobożnej, i ducha, godnego 
wuelkiey w dniu tym pamiątki.

Jenerał M ajor Baumgarten Naymiłościwiey p rze­
znaczony na Rządzcę Obwodu Tarnopolskiego. Czło­
nek K antoru Hofintendentskiego,Konsyliarz Stanu 
Naymiłościwiey mianowany Aktualnym Konsyliarzem 
Stanu.Naczelnikiem w ydziału celnego Odcskiego Nay­
miłościwiey naznaczony Konsyliarz Nadworny Blaram-  
berg, z rangą K onsyliarza Koleskiego ( Poczta półn.)^

z  P aryża , d. 17 kwietnia. Cesarz Jegomość i 
K ró l przepędził dzień w czorajszy, na oglądaniu li­
cznego korpusu woysk, na dziedzińcu T u i l l e r y y skini: 
potem  prezydował w Radzie administracyiney.

Pięć statków, zbożem ładowanych, w eszły d, 8 
t. m, do VOrient. Dnia 10 kw ietnia weszło ieszcze na 
rzekę, pod Bordo, około 3o statków, zbożem ładowa­
nych.

Eskadra, k tóra wyszła z VOrient> pod dowódz­
twem K ontr-A dm irała, Allemand , w p rzejśc iu  swoiem 
z pomienionego portu  do Brestu, zabrała i  spaliła 6 
statków Angielskich.

Zaw czora odprawiło się posiedzenie Senatu.
P . Durande, Członek legii h o no row ej , K aw aler 

państw a i m er Dijomi, ostatn iej niedzieli, miał honor 
złożyć C esarzow ej Jejm ości i K ró lo w ej, w  imieniu 
dobrych miast państwa, medal złoty, uchwalony w 
roku przeszłym, na pamiątkę urodzin K ró la  R zym ­
skiego. Tow arzyszyli mu m erowie tuteyszey stolicy i 
m iast dobrych, którzy się znajdow ali w  P aryżu . Ce­
sarzow a łaskawie z nimi rozmawiać raczyła.

Ze Strasburga , d. ?5 kwietnia. Senator H ra­
b ia Sainte-Suzanne, przed kilko dniami, przybył tu, 
dlą urządzenia pierwszego oddziału kohort gwardyi 
narodow ej, w  5tey dyw iz ji woyskowey.

z  Tryestu , d. 24 marca. N iew ierzą u nas temu, 
żeby w  Bośnii zaraza panowała: niewierny ieszcze , 
czyli pogłoska, k tóra o tern biegała, nie iest wymyślo­
ną  przez spekulantów greckich, czyli też, w  rzeczy 
samey rozszerzyły się symptomata inney iakiey epide­
mii. Jednakże nie musi bydź co groźnego, gdyż listy 
z Kostainizza  i  z Bosna-Seraglio nic o tern tniena- 
mieniaią.

W eszło do tu tejszego p o rtu , w pierw szych lo tu

dniach t. m., 54 s ta tk i, z których З7 były Illiryy- 
skie, a 17 W łoskie, pochodzące z W e n e c ji , Christa, 
Ankony , Rovigno , P arenzo , I s tr y i , etc. ładowane 
szkłem, syrami, oliwą, migdałami, rozynkam i suche- 
mi, lnem, linami, &c. W yszło i 5, z których 7 było 
Illiryyskich, a 6 W łoskich, przeznaczone do Ankony , 
W enecji, Christa, R origno , Parenzo i do I s t r y i , a 
ładowane stalą, żelazem , goźdźmi, tabaką, kleiem  
rybim , blachą, figam i, szkłem, i kupfersztychami. 
( Dzień. pań.\ franc . )

z  Trydentu , d. 2 kwietnia. Zawczora o godzinie 
6tey z południa P. Сгіѵеііі, Professor F izyki w L i­
ceum Medyolańskiem , w  obecności władz wszystkich, 
zrobił doświadczenie w ystrzału z harm aty, nieuży- 
w aiąc do tego lontu, ani innego ciała ognistego.

z  Tulonu, d. 6 kwietnia. Świeżo przybyło do tu ­
te jszego  portu , z Antwerpii drzew o jodłowe na m a­
szty, które przeprow adzone zostało kanałami i rz e ­
kami.

z  R zym u , d. j kwietnia. Zim a „bynajm nie j nie 
przeszkodziła w robotach, około ozdoby miasta nasze­
go i 5oo ludzi ciągle niemi było zatrudnionych. Bu­
dowa, zw ana Сопѵепіо del Popolo i domy przyleg łe , 
zupełn ie . zniesione zostały. Już zaczynają odkrywać 
w ielki szpaler ogrodu Cezarowego , który, zacząwszy 
od przodku obelisku, ciągnie się rozipaitem i zakręty, 
i  wychodzi na rów ninę d aw n ej w innicy oyców lu­
du, a stamtąd, po nie iakim ieszcze przeciągu, łączy 
się z winnicą zw aną Trinita del Monti. W krótce 
będziemy mogli iuź się tam przechadzać, a dwa m ie­
siące .nie upłyną, będzie można pojazdami jezdzić, 
spodem wzgórka, gdzie niegdyś były ogrody Domicyana 
i najzam ożniejszych Rzym iau. Robią się ulice, drze­
w am i sadzone, k tóre prow adzić będą do m iejsca ie 
dnego, W którem  rozmaitość zgromadzonych położeń 
i  roślin, tw orzy  naypięknieyszy w świecie ogród.

Z wielką też usilnością i pośpiechem szły robo­
ty  około odkryw ania kościoła Pokoiu. Zdjęto iuź p ra ­
wie zupełnie ziemię, która przyw alała trzecią część 
wysokości tego ogromnego zabytku. W  blizkości iego 
odsłoniono iuż część ogrodu Campidoglio, k tó ry  łą ­
czy Forum z Colizeum. Już są zasadzone ulice i k u ­
py drzew  kształtnie ułożonych. Lud się omamia i 
zdaie mu się, że tu  znayduie owe malowne ogrody, 
w  których rośliny zachowmią się dla ozdoby pomni­
ków7 odw iecznych, a  jednocząc się z niem i, więcey 
ieszcze staią się godnemi podziwienia.

Zaczęto plac eliptyczny, w  koło Kolizeum : co 
ułatw i dla oka widok tey ogrom nej budowy, k tó ra  
dotąd przed widzem praw ie zakrytą była. O czysz­
czenie placu przed Kolizeum  idzie rówmież z pośpie­
chem, i iest iuż rów nie, iak kąpiele Tytusa , blizkiem 
dokończenia.

Zniesienie K lasztoru  świętego Ducha, iuź praw ie 
dokończone, tw orzy teraz nowy rynek, który ieszcze 
się powiększy, kiedy klasztor ś. Eufemii zniesiony 
zostan ie , a  kolum na Trajana  stanie się iego ©- 
zdobą.

Roboty około zakładania ogrodów z prędszym 
p ó jd ą  pośpiechem, za przybyciem P. Nectons, sławne­
go botanika, mianowanego D yrektorem  ogrodów na­
szego miasta. Oczekujemy w krótce w iele roślin i 
nasion z ogrodu Paryzkiego.

O prócz tycb robót, które zaym uią klassę ludzi 
naynieprzem yślnieyszą, artyści i rzemieślnicy ustaw i­
cznie są zaięci robotam i w pałacu cesarskim, w7 ko­
ściele Sgo P io tra  i wszystkich kościołach naszych, 
w  domu ubogich, &c.

z  Londynu d. 8 kwietnia. Jesteśm y w  chwili 
doniesienia, że odmiana następująca za jd z ie  bez w ąt­
pienia w ministeryum. Lord Sidmouth będzie p re­
zydentem  rady; L ord  Buckinghamshire prezydentem  
kontroli, a P. W  ans fa r t  Lordem  skarbu.

Żądania L orda M ehille  zostały spełnione: należy 
on do składu nowego ministeryum , które Xiąże R ejent 
świeżo mianował. Otóż m iejsca, pensje , nagrody, które



L ord  M eh ille  potrafił wyńaleść dla siebie i  swe­
go rodzeństw a, od roku 1785, aź do czasu iego usu­
nięcia się: d la Lorda M eh ille , iako dla L orda pie­
częci Szkockie j, pensyi daw ney i honorow ey 3.5ob 
fun. st; pensyi nowey i , 5oo fun., st., iako pierwszego 
L orda A dm iralicji 5,000 fun. st.; dla Pani M ehille , 
iako damy pałacowey, 900 fun. st.; na interesa p rze­
jęte od P. Craufurd 260 fun. st; pensyi od kompanii 
in d y jsk ie j 2,000 fun. st.; w ogóle n , i 5o fun. st. D la 
Pioberta JDundas siestrzana L orda M ehille  5,000 fun. 
st.; dla W illiam  D undas , siestrzana L orda M ehille  
3 ,6oo fun. s t . : ogół pensyi Lorda M e h ille , iego 
krew nych i związkowych : 6 i , 83o fun. st. ( zł. poi.
2,473,500.)

O debraliśm y gazety Francuzkie, które dochodzą 
do d. 3 t. m. Czytamy w nich wiadomość niespo­
dziew aną dla nas. Eskadra z POrient weszła do portu 
Brest, d. 29 przeszłego miesiąca, i w prow adziła z so­
bą niektóre statki pojm ane. A tak, pomimo liczby i 
cztiyności naszych statków  krążących , pomimo po­
strachów  rzuconych p rzez nasze straże odprowa­
dź aiące, k tó re  spostrzegły nieprzyiaciela na morzu, 
chociaż tak m ała flota nieprzyiacielska krążyła przez 
dni 20, w szerokości dobrze znaiomey dla naszych 
okrętów  kom panii in d y js k ie j ; jednakże nieprzyia- 
ciel, nietylko w szedł spokojnie do swych portów , ale 
nadto zab ra ł 3 statki bogate.

N ajpóźn ie jsze  listy z T e n e r jf f j  donoszą, żeX ią- 
ie  del Parque odmówił zdania dowództwa nowemu 
dowodzcy głównemu, la B a ria , k tóry  przybył na tę 
w yspę dla iego zmienienia. W  chwili odejścia osta­
tnich depesz ów, X iążę był strzeżony w swym do­
m u, przez 2 officyerów i 5o żołnierzy , a nazaiutrz 
lub  w e dw a dni został podobno wygnany z tey 
wyspy.

Od brżegow M enu, d. 8 kwietnia. W iadomość
0 zarazie w Bosnii została w praw dzie urzędow nie o- 
głoszoną w  Trjeście , gdzie za ostrzeżeniem Jenerała 
Austryackiego Miller, użyto srzodków, końcem zabe­
zpieczenia się od niejr; niema iedriak żadne j zasady
1 zapćwne pochodzi od osób, szukających zysku z po­
dnoszenia się tow arów  Lewanckich.

Ustawiczne deszcze były przyczyną nadzw yczaj­
nego w ezbrania Menu, tak dalece, iż rzeka ta wyla­
ła  i w Frankforcie musiano w yprzątać wszjrstkie skle­
py, będące nad wspomnioną rz e k ą ; przez co kupcy, 
osobliwie maiący tow ary metalłowe, znaczną ponieśli 
szkodę: z tego powodu przedłużono ja rm a rk  Frank- 
fo r tsk i, dwoma tygodniami. W iele  tow arów  zupeł­
nie się popsuło; a inne musiano przędąc taniey, ani­
żeli samym właścicielom kosztowały.

Potyczki z Guerillami ( kupami zbroynem i), iak 
świadczą umieszczone w  M a d ryck ie j gazecie donie­
sienia, trw aią ciągle, szczególniej w okolicach Sevilli. 
Pew ny officer, rodem z Niemiec, k tóry roku 1810 słu­
żył w  H iszpanii, w w ojsku  Francuzkim , podał nastę­
pujące opisanie tych kup zb ro jn y c h , do iednego 
dziennika: „ Osobliwsze te kupy składaią się z H isz­
pańskich mieszczan i chłopów , z rozproszonych żoł­
nierzy w ojska rokoszanów, i ze zbiegów wszystkich 
narodów . W łaśc iw y  zaś krzew  ich składa się po n a j­
w iększe j części z .  istotnych rabusiów, na których ni­
gdy niezbywało w  Hiszpanii. H erszty  ich i przew o­
dnicy ieduaią sobie u nich powagę przez zasługi, lub 
też przez związki fam ilijne. Często niem i zostaią 
spraw ni żołnierze i podofficerowie , k tórzy do tych 
kup przechodzą. K upy te  starają się ich przyw iązy­
wać do siebie, przez bogate m undury i piękne konie, 
znaczną płacę i dalsze na przyszłość widoki. Ubiór 
ich nigdy nieiest jednakim; oprócz pasa czerwonego, 
którego koniec iest workiem pieniężnym, kapelusze 
ich ozdobione są pstrym  piórem. Jeżeli się im F ran ­
cuzkie m undury dostaną w zdobyczy, z ochotą wdzie­
w ają ie na siebie, ażeby mogli w potyczce mamić tym  
łatw iejr i sprawić zamieszanie. Pospolicie oni na nie-

nieżdzonych ieżdzą koniach Ju b  m ułach i  dobrze są 
uzbroieni. P ara  pistoletów zapasem , pałasz, strzelba 
1 pika, są ich bronią; poduszka w ełniana zamiast sio­
dła, przewieszone postrąki z porobionemi na końcach 
uszkami, nakształi strzem ion i przew iązany przez 
pysk koniowi lub m ułowi postronek, służy im zamiast 
uździenicy. Z tym wszystkim, dobrzy są z nich iezdzcy 
i  posiadają wiele zręczności. Nie dzielą się ani na kom­
panie, ani też na bataliony, lecz składaią tylko dziką 
kupę w ojska, wpotyczce każdy dowodzi, który tylko 
m a zdatność i przew agę. Na czele ich iedzie starszy 
dobosz, na którym im  w iele zależy. Przesadzaią oni 
w praw dzie często naboie, biorą iednak na cel i tra ­
fiają bardzo dobrze. Ciągnąc do boiu , zapowiadają go 
iuź zdaleka dzikim wrzaskiem, lecъ nie są pijanymi, 
co się bardzo rzadko u Hiszpanów  zdarza. Mówią 
także o karności i szlachetności tych kup, które przy- 
rzemiośle ich i okrucieństwie dziwnie się wydaią; za- 
myslaiąc na iakie stanowisko uderzyć, oznaymuią to 
formalnie dniem w przódy i wyznaczaią naw et godzi­
nę napadu. Osobliwszy ten sposób prow adzenia w oy- 
ny zgadza się z dumą H iszpanów ; i iest iakoby w y­
znaniem , którego praw ie zawsze dotrzymuią. Ude- 
rzaią  z wieltcą natarczywością, lecz w najw iększym  
nieporządku i rzadko kiedy w ytrzym ują regularną u - 
tarczkę, rozpraszają się i kryią się w pieczary skał 
swoich. Pardonu niedaią nikomu, ani tez go p rz y j­
mują.

z Leodyum , d, 6 kwietnia. N ajstarsi ludzie nie- 
pam iętaią tak wielkiego w ezbrania M ozy, iakie iest 
od dwóch dni.

» Dnia л o. Z darzył się tu  znowu smutny przypa­
dek w Niedzielę wieczorem d. 5go b. m. Mieszkańcy 
wioski Londoz, w  okręgu wschodnim, których grunta 
pozalewała woda z rzek M o zy  i Ourty, nagie w ezbra­
nych, przybyli z rana, w  własnych swoich interesach, 
do tutejszego miasta i chcieli nazad odpłynąć , gdy 
w tym statek uderzył o wzgórek zalany wodą. Ude­
rzenie to tak -było mocne, iż statek skierował się ku 
łożyskowi rzeki i pomimo usilności robiących w io­
słem, wpadł tam i rozbił się o sklepienie mostu p rzy  
Amercoeur. w szyscy' ludzi znajduiący się na nim po- 
tonęli, wyjąwszy 5 osób, które uratowano, W liczbie 
zatonionych znayduią się ojcow ie fam iliy, żywiący 
one z własnego swoiego zarobku, a przez śmierć swo- 
ią zostaw uiący wiele sierot, dla których rząd wzywa 
litości publicznej.

O Katolikach Irlandzkich.

Gdy teraz tak często iest mowa o KatolikacH 
Irlandzkich, a spraw a ich stała się nayw ażniejszym  
w ew nętrznym  interessem rządu Angielskiego, nie od 
rzeczy będzie udzielić czytelnikom naszym następu­
jącej'1 o nich wiadomości.

Irlandyia, od podbicia przez Henryka II, w  roku 
1172, składaiąc część państwa Angielskiego, liczy prze­
szło 4,4oo,ooo mieszkańców, z których dwie trzecie 
części są religii katolickiej. Gdy za panowania Hen­
ryka  V III, w Anglii i w Szkocji p rzyięty  był K alw i- 
nizm, ( z czego powstał tak nazw any kościoł Anglikań­
ski, który z katolickiego zatrzym ał tylko duchowną 
hierarchiią w raz z dostojnością Biskupią, i P rezb ite- 
ryianizm  odrzucający tęż dostojność ), Irlandczykowie, 
nietylko statecznie trzym ali się nauki o jców  swoich, 
ale posunęli naw et gorliwość swoię ku niey tak dale­
ko, że za panowania Karola I, w  roku i 64i ,  owę szka- 
draną rzeź zrządzili, w którey przeszło 200,000 P ro ­
testantów  wyrżnięto. To okropne zdarzenie w raz z 
poprzedniczem i wypadkami za panow ania M aryi 
( córki Henryka ѴІП.), która usiłowała przez n a jo ­
kru tn ie jsze  środki przyw rócić kościoł Katolicki w 
Anglii, gdy przyrodnia iey siostra i następczyni tronu 
Elżbieta , w r. 1569, tenże kościoł znowu iak na jsu ro ­
w ie j wytępiając, wszelkiemi sposobami Protestantyzm  
popierała: w sparcie, którego nieszczęśliwa M aryia



Stuart w Szkocyi Katolikom, na ich szkodę i  własną 
swoię zgubę, u dzieliła |  wszczęte potem  między K ró­
lami z iey domu, a Parlam entem  spory, i nareszcie 
nieszczęśliwe usiłowania Jakóba II w roku 1687, ku 
przyw róceniu  na nowo kościoła Katolickiego, dana 
m u pomoc przez Katolików' Irlandzk ich , po złożeniu 
go z tronu; wszystkie te wypadki tak oburzyły ko­
ściół panujący na katolików , iż akt zrzeczenia się 
( T est-A ct) iuź za Henryka V III przepisany, którym 
każdy, obeymuiący urząd, religii katolickiey w yprzy- 
siądź się musi, coraz nowe otrzym ał dodatk i; że w tak 
nazwanem Objaśnieniu Praw , mianem za istotną zasadę 
konstytucyi Angielskiey, włożono na K ró la  obowią­
zek utrzym ania Protestancko-Ewangelickićgo kościo­
ła; że przez osobną późnieyszą ustawę 1689 r. ko­
ściół Katolicki nazawsze od rządów wyłączony, a na­
reszcie pod pano waniem K rólow ey Anny, w roku 1691, 
tak nazwane ustaiby odkrycia przepisane były, które 
Katolików  Irlandzkich wszelkich praw  obywatelskich 
pozbawiły.

Podług tych ustaw: 1) rozbroiono wszystkich ka­
tolików w Irlandyi; 2) ogłoszono ich niezdolnymi do 
posiadania dóbr ziemskich; 3) ogołocono ich z praw a 
zapisania maiątku nieruchomego iednemu dziedzicowi, 
ale cała pozostałość musi bydź równo podzielona 
między wszystkie dzieci, aby te coraz bardziey ubo­
żały; 4) gdy dziecię które wy przysięga się religii ka­
tolickiey, samo iedńo odziedzicza wszystkie d o b ra ;
5) gdy syn wyprzysicga się te y  religii, dobra oyco- 
wskie staią się natychmiast iego własnością, a oyciec 
zawiadnie tylko niemi na rzecz syna, i pobiera do­
chody z nich, iako pensyią wydzieloną mu od syna ;
6) żaden Katolik nie może na dłuższy czas, iak na 3 i
lat, dóbr w dzierżawie trzymać; 7) ieźeli mu iey dzier­
żawy płaci, niż dwie trzecie pzęści dochodu z nich 
wynoszą, dzierżaw a ustaie natychmiast i należy do 
donosiciela; 8) X ięźa odprawiaiący mszą, wygnani są 
z krain, a za powrótem powieszeni bydź m a ią ; 9)
ieźeli Katolik ma konia wartuiącego nad 5 f. sz te r ., 
utrącą go na rzecz donosiciela; 10) żaden Katolik 
Irlandzki nie może pożyczać pieniędzy na grunta. .

O kratne te i niemoralne ustawy wyszły w praw ­
dzie zwolna poniekąd, ze zwyczaiu; ale w rzeczy sa­
rn ey trw ałą one ieszcze, i wyłączają, wraz z Aktem 
zrzeczenia się, wszystkich K atolików  Irlandzkich od 
wszelkiey publiczney służby, i wszęlkiego uczestni­
ctwa w ad ministra cy i kraiowey, tak dalece, iż ci, dla 
dostąpienia urzędów  i znaczenia, przym uszeni są szu­
kać służby za granicą; iakoż w woyskach wszystkich 
Państw' katolickich niemało widzimy officerów ro ­
dem z Irlandyi.

W  skutku tych ustaw  ogołoceni byli Irlandczy- 
kowłie praw ie ze wszystkich dóbr ziemskich; szcze- 
gólniey zaś za rządów  Kromwela obdarzono niemi 
officerów iego, których potomkowie ieszcze ie po 
części posiadają. Rachnią, że tym sposobem dziewię­
tnaście dwudziestych części Irlandyi z rąk katolickich 
w  protestanckie przeszły. Ztąd to pochodzi, że potom­
kowie naydawnieyszych wielkich familiy tego krain 
w  nędznym stanie, iako chałupnicy, pracuią dla pra­
wnuków owych osob, które niegdyś w Anglii same 
w  niedostatku żyły. W szelako , zachowuią oni pa­
m iątkę swego dobrego mienia i dawnych posiadłości,

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiey — W

Odtąd Gazeta K ury  era Litewskiego wydawaną i 
tey że Gazety, w klasztorze XX, Piiarów.

zapisuiąc one testamentem, choć co do nazw isk tylko, 
potomkom swoim.

Pod takićin udręczeniem  i prześladowaniem ię - 
cząc, nie dziw, że Irlandczykowie zawsze do buntu 
skłonni, w  r. 1798, za porozum ieniem  się z F rancy ią 
powszechne ułożyli powstanie, k tóre też F rancyia w 
samey rzeczy Wylądowaniem wesprzeć usiłow ała, ale 
które, po wzięciu w  niewolą słabego wylądowanego 
korpusu posiłkowego, nie bez rozlew u krw i p rzy tłu­
miono. Naówczas mniemała Anglia, że dla zaspokoie- 
nia Irlan d y i, i zapewnienia sobie tern bardziey tego 
krąiu, koniecznie wypada znieść Parlam ent i adm ini- 
stracyią iego, a połączyć ie z Parlam entem  i Rządem  
Angielskim. U niia ta zaczęła się od dnia 1 stycznia 
1801 roku, i  od tego czasu ma Irlandyia З2 człon­
ków' w  Izbie wyźszey, a 100 w Izbie niższey Parła. 
Angiel.; ale ci wszyscy są Protestantam i; ponosi Irlan- 
dyia dwie siedmnastych części wydatków' kraiowTych, 
należy do wszystkich nowych długów, i rządzona iest 
p rzez G ubernatora. Lecz połączenie to nie zaspoko­
iło Irlandczyków ; owszem, należąc oni od tego cza­
su do ciężarów' publicznych, tern bardziey nałegaią, 
aby praw  obywatelskich rów nie, iak ich Angielscy i 
Szkoccy współbracia, uczęstnikami się stali. Podali 
oni na ten koniec roznemi czasy petycye swoie do 
w ładzy prawodaw 'czey; lecz M inisteryum, stosownie 
do niezmienney woli K róla, gorliwie przywiązanego 
do swego kościoła , zawsze prośby ich odrzucało. 
YV istocie tez, trw ające przeciwko Irlandczykom usta­
wy tak ściśle są połączone z konstytucyią Angielską, 
że Lord Hawkesbury, iuź w  roku i 8o5, w Izbie w yź­
szey oświadczył: „ iz według iego przekonania, pe­
w ne zasady konstytucyi Angielskiey nie mogą bydź 
naruszone bez nadw erężenia i w ydania na sztych sa- 
mey konstytucyi; a że w Obiaśnieniu praw  wyrażono, 
iż K ról Angielski musi bydź Protestantem , i trzym ać 
się kościoła Anglikańskiego, i to  praw o także w y ra­
źnie mówi: Niechcemy bydź rządzeni przez Katolika; 
Anglicy utrzym ują, iż nie należy tego praw'a stosować 
iedynie do K róla, ale trzeba ie rozciągnąć i do sług 
iego, gdyż byłoby niedorzecznością mówić: nie chce­
my K róla Katolickiego, ale chcemy K atolickich M ini­
strów, Radców, Sędziów, Namiestników i t. d.; konsty- 
tucyia Angielska zasadza się na Protestantyzm ie, a 
każdy Katolik, któryby, iako uczciwy człowiek, starał 
się popierać naukę swoiego kościoła, w ystaw iłby też 

konstytucyią na niebezpieczństwo. „
Ztąd sądzić można, że interes Katolików Irlan ­

dzkich, maiący teraz bydź rozstrzygnionym, ieszcze 
w ielu trudnościom podlega.

Jj w  W ilnie 
dnia Mai a

B arom etr 
cale linie

T erm om etr
stopnie

Odmiany
pow ietrza

li z rana 27 8 5 +  9i po południu 27 8 0 4- 18I1 4 pochm urne
j w  w ieczór 27 8 0 4- i 5
'2 z rana 27 7 9 +  13
! po południu 27 8

1
4- 185 pogodne

i w  w ieczór 27 8 2I 4- 1ЗІ 1
3 z rana 27 9 0 4- i 3 |
i popołudniu 37 9 6 +  *9 1 pogodne
1 w w ieczór 27 9 8 +  i 3 ; 1
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O Stanie teraźniejszym  rękodzielni w Rossy i

G ubernia Kostromska również słynie fabrykami 
płócien, w których po w iększej szęśct robią płótno 
żaglowe, brabantskie i dymki. Rękodzieł tych wy­
rab ia  się corocznie do pięciu milionów łokci, w ga­
tunku tak wybornym, ze wszystkich innych fabryk 
ustępować im muszą i drożey się przednią w handlu 
w ew nętrznym . N iektóre z płócien brabantskich robią 
tu  szerokości do 3ch arszynów , i wcale ochotnie1 ku- 
pu ią  ie  cudzoziemcy do szczególnego użycia, jako: 
dla przykryw ania bilardów , obrazów, i t. d. N a j­
b a rd z ie j zaś uw agę zw raca rozrządzenie robót fabry­
cznych, jakie zaprow adzili fabrykanci kostromscy: 
buduią oni w e wsiach skarbowych i obywatelskich, 
za poprzeć!niczą umową z włościanami, domy do ro ­
bot, opatrują ie w narzędzia i przędzę, która przygo- 
t  o wy w a się w fabryce g łów nej w mieście, i rozda ią 
włościanom, a ci w czasie wolnym od robot polo- 
wych, nie oddalaiąc się od swych mieszkań, tką z niey 
płótno, a potem dla ostatecznego wyrobienia wiozą do 
m iasta. Tym  sposobem ta n ie j przychodzi dla fabty 
kantów  tkanie płótna, a wioski, p i/ t  z tak cjogodne u- 
rządzenie zarobków, są w stanie zamożnym. W reście 
sztuka robienia, płócien tak się rozszerzyła w  guber­
ni! kostromskiey, iz włościanie s -n.!, po domach nawet, 
tką bardzo piękne i cienkie płótna, i przedaią za 
cenę' um iarkowaną. '

I)o rękodzieł, w pomienioney gubernii, zasługujących 
na uwagę, należy sukno, znaiomę pod imieniem Reszym - 
skiego: robią ie włościanie wsi tfego imienia: szero­
kości ma ono nad ćwierć arszyna, ale jest mięsiste i 
mocne. Osobliwszy sposob farbow ania jego zależy na 
tćm , żeby zwalone w ręku sukno nacierać proszkiem 
czarnego ołówka, z masłem umieszanego; od czego 
nabyw a óno nieprzyjemnego zapachu. Jednakże wło­
ścianie chętnie robią dla siebie z niego ka­
ftany, z powodu, iż prócz trwałości w noszeniu, nie 
łacno jeszcze od deszczu przemaka. W  Kostromie 
znaczna iest liczba* garbarni; ale skóry, w nich w y­
rabiane, są proste i bez naym niejszego gustu.

W  Kimeszmie, mieście powdatowem teyże guber­
nii, są m niejsze rękodzielnie, w których robią płótno 
flam andzkie i żaglowe: w różnych zaś mieyscach po­
w iatu, w łościanie robią piękne płótna cienkie.

W  gubernii /V iiehorodzkićy  nie m a praw ie ża­
dnych rękodzielni; przem ysł tam zaw iera się szcze­
g ó ln ie j w robotach włościańskich, osobliwie czapek 
wełnianych. Robóty te znacznie w nich rozpostrze- 
nione, w niektórych wioskach doprowadzone iuż zostały 
do takiego udoskonalenia, iż powszechnie przyznają im 
pierw szeństw o, ze względu na moc i piękną pow ierz­
chow ną ozdobę: robotam i tern i zaym uią się oni w cza­
sie wolnym od robot potowych W iadom o, że głów­
nym m ateryałem na tv  jest wełna z jągniąt: z niey,to 
robią się czapki dba mieszkańców mieskich. Z  
resztą: zatrudnienie to dla włościan jest wielce zysko­
wne: gdyż ieden człowiek, przez dzień, będąc wolnym 
od innych robot, może wygotować kilka czapek po­
dobnych, które dostatecznie nadgradzaią pracę iego.

j

G arbarnie, w  gubernii pomienioney żnayduiące się, 
chociaż znaczną partyą skór wyrabiają, ale żadney oso­
bliwości w w yrabianiu ich nie widać.

Głownem m iejscem  handlu w t e j  gubernii iest 
miasto powiatowe M akarjew , sławne z wielkiego ja r­
marku swego, który trw a przez cały miesiąc lipiec 
i słusznie nazywać się może pierwszym w- Rossy i ja r­
markiem, dla całey Europy znajomym. K araw any z 
S  у  bery i i z miast nadwołżahskich górnych i dolnych, 
zjazd kupców i m anufakturzystów rossyyskich^ ze wszy­
stkich praw ie guberniy, uczęszczanie narodów azya - 
tyckich, i handiarzów  zagranicznych, stawią to mia­
sto w rzędzie naypierwszych miast handlowych. T aki 
spływ' kupców i przedawców  , taka ilość zgromadzeń 
nych w iedno m iejsce produktowr i rękodzieł rossyy- 
skich, hurtow a ich przedaż, sprawują, że kupcy i rę ­
kodzielnicy wszystkie swoie rachunki handlowe sto­
sują i układają, podług odbytu tow7arow7 na tym ja r­
marku. D la tego też. fabrykanci, po w iększej części, 
sami ze swemi towaram i na jarm ark przyjeżdżają; d ru­
dzy zaś posyłgią swoich pełnomocników. Sklepy wszyst­
kie napełnione ich rękodziełam i, które w w ielk iej ilo­
ści są rozkupow ane, już hurtem  przez kupców cudzo­
ziemskich i krajowych, już czątskowie przez miesz­
kańców7 okolicznych. Godna jest uwagi, że w roku- 
przeszłym , na tym  jarm arku, wcale mało znajdow a­
ło się rękodzieł cudzoziemski oh, a wszystkie zam ie­
nione zostały na rękodzieła fabryk rossyyśkich, które 
chętnie kupowano, nie mogąc rozróżnić, czy są cu­
dzoziemskie czy krajowe. JW . Senator Arszeniewski, 
znalazłszy tu  wielu fabrykantów z tych guberniy, 
których zw iedzenie rozkazem N ajw yższym  nie było 
mu polecone, oglądał ich rękodzieła, daw ał im rady, 
jakby mogli ie udoskonalić i starał się poznać szcze­
gólne każdego potrzeby i korzyści. Z tąd udał się w 
dalszą podróż do ’.Kazania .

W  mieście tćm są dwie rękodzielnie sukienne. 
Jedna z nich należy do abszyfcwanego chorąźćgo gw ar- 
dyi, P. Osokina, i dostarcza skarbowi znaczną partyą 
sukiert,! w gatunku cale pięknym. Fabryka ta, od 
czasów jeszcze Im peratora P iotra W ielkiego exystuią- 
ca, składa się wdęcey, jak ze stu warstatów; a na 
niektórych z nich robi się sukno cienkie, na .1200 i 
i 5oo zębów7. Przypisni do fabryki tey włościanie skła­
dają udzielną osadę w  mieście, slobodą sukienną, zo- 
w iącą się. JWr. Senator ArszeniewSki, dostrzegłszy, 
że oddział zakładów fabryki tey, trudniący się ostate- 
cznem obrabianiem sukna, czyli apreturą: mógłby xvięcey 
wyśpieszać sukna, niż fabrykasamadostarczą iey syrow'cu, 
radził P. Osokinowi\ dla przyśpieszenia robot w tey 
o s ta tn ie j/ w prowadzić użycie machin do czesania i 
przędzenia; prócz tego polecił Gubernatorow i cywilne­
mu, przełożyć tym ze szlachty gubernii kazańskiej, u  
których robi się sukno syrowe, ażeby powiększyli ich 
wyrobejc, które P.Osokin ochoczo,w znacznych party ach, 
będzie kupować i ostatecznie obrabiać, rów nie dla do­
starczenia skarbowi, jako i dla przedaży wolney. ( Ciąg 
dalszy w numerach następujących )
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szego manifestu, pod dniem л o września, з8 ло roku, 
przedawane będą przez licy ta c ją , mieście W itebsku, 
и; miesiąca maia, m aiątki starościńskie skarbowe,
ta m te jsze j gubernii,wymienione w tabelli tu przyłączonej. 
Życzący nabydz te maiątki, kupuiąc oddzielnie folwar­
kami, lub maiątkami całemi, zechcą stawić się w Kom- 
m issyi gubernii witebskiey, ustanowionej § pomie- 
nionego manifestu, gdzie mogą otrzymać o tych ma- 
iątkach szczegółową wiadomość, a w zdarzeniu potrzeby, 
pozwolono będzie i same m aiątki na miejscu obej­
rzeć.

Tabella maiątków skarbowych w  gubernii w i­
tebskiey, przeznaczonych na przedaż przez licy tacją  
w  mieście W itebsku, w miesiącu maju 1812 roku.

3 ) Starostwo Szuchowskie, w niem fo lw ark i  2 
wsi, dymów włościańskich 9, dusz męzkich włościańskich 
5 o, ziemi uprawnej 2go dziesięcin, 3З60 sążni, sia- 
nożęci 2 dziesięciny, pod lasem 270 dziesięcin, pustoszy 
5 dziesięć; w powiecie Witebskim.

2. )  Starostwo Jaznienskie, podzielone na 2 części: 
pierwsza część i.Kozyrska, przy n ie j fo lw ark i  7 иш , 
dymów włość. 24, dusz męzkich włościańskich 85, z ie­
m i uprawnej 5 o5 dziesięcin, sianożęci 58 dziesięcin, pod 
lasem 2 6 dziesięcin i  nad proporyą З з г '/  dziesięcin, 
pustoszy i dziesięcina-, druga część Istecka, w n ie j wiosek 
8, dymów włościańskich 44, dusz męzkich włościańskich 
36 3 ,  ziemi uprawnej 8g2 dziesięć., sianozęt. 32 dzie­
sięcin, pod lasem 3gy dziesięcin, w powiecie Newel-  
skini.

i  wsi 3o, dymów wiościańskech 3 25, dusz męzkich włość. 
542, ziemi uprawnej i sianożętney 4y85 dziesięcin, 
2здз sążni, pod lasepi лѳ85 dziesięcin, w powiecie Sie- 
biezkim.

3 3 .  ) Woytowstwo Obolskie, w  niem fo lw ark i  wsi 
5g, dymów włościańskich 28g, dusz męzkich włościan • 
skich зобЗ, ziemi uprawnej 652o dziesięcin, з<]24 sąz 
sianoż. 668 dziesięcin, 3 з4  sążui, pod lasem 5 oo dzie­
sięcin, pustoszy 3  i pół dziesięć, w powiecie Ho- 
rodeckim.

3 2. ) W oytowstwa Obolskie go dziesiątek Brocki, 
w niem wsi 6, dymów włościańskich 5 з, dusz męzkich 
włościańskich 325, ziemi uprawnej 6g6 dziesięcin, sia­
nozęt., 48 dziesięcin, pod lasem 344 dziesięcin, 3200 
sążni i  nad proporcją 8y dziesięcin, 3200 sążni, w po­
wiecie N twelskim .

зЗ Część Żabińska, w n ie j wsi 36, dymów włość, 
у4, dusz męzkich włościańskich 254, ziemi uprawnej 
2306 dziesięcin, зд28 sążni, sianoz. 80 dziesięcin, 3260 
sążni, pod lasem зоЗ dziesięoin, pustoszy 4  dziesięć, w 
powiecie Newelskim.

34. ) Starostwo Czemioskie, w niem fo lw a rk i wsi 
зЗ, dymów włościańskich 58, dusz męzkich włościańskich 
Зз8, ziemi uprawnej i sianozętney зб2у dziesięcin, з565 
i  pół sążni, pod lasem язд‘2 dziesięcin, дбя sążni 
pustoszy 6 \ dziesięcin, w powiecie Potockim .

Obwieszczenie

3 .  ) Starostwa Kazjańskiego część Barszewacka, w 
n ie j wiosek 22, dymów włościańskich я45, dusz męz. 
włościańskich 5 o3 , ziemi uprawnej i sianozętney 25уд 
dziesięcin, я542 sążni, pod lasem з5 од dziesięcin, w po­
wiecie Horodeckim.

4 . ) Starostwa Sawińskiego, rozdzielonego na 2 
części: 3sza fo lw ark Sawin, do niego wsi зо, dymów 
włościańskich 48, dusz męzkich włościańskich 380, ziemi 
uprawnej зодЗ dziesięcin, 2o00 sążni, sianozęt. 362 
dziesięcin, pod lasem 4y4 dziesięcin, 2360 sążni, i nad 
proporcją з884 dziesięcin, q4o sążni, pustoszy 4 dzie­
sięciny; druga część, fo lw ark Kur kin, do niego wsi 8, 
dymów włościańskich 3 o, dusz męzkich włościańskich 
300, ziemi uprawnej 6y4 dziesięcin, я я25 sążni, sia­
nozętney 4g dziesięcin, pod lasem 4 s6 dziesięcin, pu­
stoszy з5 dziesięcin, w powiecie W ielizkim .

5 ) Starostwo Ostrowskie, w niem wieś tegoż imie­
nia i 23 wsi, dymów włościańskich зо4, dusz męzkich 
włościańskich Ь.зу, ziemi uprawnej 3 24y dziesięcin, 
sianozętney 8 оз dziesięcin, 800 sążni, pod lasem з6 4 з ' 
dziesięcin, 220я sąż. i nad proporcją 264 л dziesięcin5 
8 з5 sążni, w powiecie Surazkim.

6 . ) Maiętność Hłyboczyce, w n ie j słoboda i wsi 
30, dymów włościańskich 34 , dusz męzkich włościań­
skich зд5 , ziemi uprawnej зз34 dziesięcin, sianozętney 
дб dziesięcin, 3800 sążni,pod lasem яро dziesięcin, w 
powiecie Siebiezkim.

y. ) M aiątek po w ygasłe j fam ilii, S tayk i, w nie j 
wsi 22, dymów włościańskich 2 з5 , dusz męzk. włość. 
85g, ziemi uprawnej 24 32 dziesięcin, sianozętney з53 
dziesięcin. 4yo sążni,pod lasem 36ЗЗ dziesięcin, у 20 sążni 
i  nad proporcją 6346 dziesięcin, 3680 sążni, pustoszy 
g i  pół dziesięcin, w powiecie Horodeckim.

8. ) Starostwo Dworzyckie, w niem wsi з5 , dy­
mów włościańskich 5 я, dusz męzkich włościańskich 2gy* 
ziemi uprawnej я зЗз dziesięcin, 2зд4 sążni, sianozęt. 
25 3 dziesięein, 2з53 sążni, pod lasem 846 dziesięcin, 
2360 sążni i  nad proporcją 3g36 dziesięcin, з422 sążni 
pustoszy 3 dziesięcina, w powiecie Potockim.

g. ) Starostwo Sitniańskie, w niem fo lw ark i wsi 
з4 , dymów włościańskich 6g, dusz męzkich włościań­
skich 2yg, ziemi uprawnej i sianożętney 3728 dzie­
sięcin, pod lasem go5  dziesięcin, 48o sążni i nad pro­
porcją goS5 dziesięcin, здзо sążni, w powiecie Po­
tockim.

ло. ) Woytowstwo Newedrańskie7 w nim folw ark

2 Sąd taxatorsko*exdywizorski maiątku N arkie-  
więzów ze skutku remissy sądu głównego liiewsko-wi- 
leńskiey gubernii drugiego departamentu w dniu з 5 mie­
siąca marca bieżącego roku ad fundum  kamienicy JP. 
Ignacego Narkiewicza w mieście TVilnie na szklanney 
ulicy położonej w komplecie ziechawszy dekretem swo­
im in coritinuatione dnia 5 o eorundem zapadłym tak 
na samych debitorach W W ch Markiewiczach iako też 
na W . Konopce oraz kredytorach i pretensorach stawa- 
iących i  niestawaiących komportacyą do kancellaryi 
ziem skiej w ileńskiej od dnia л5 aprila do dnia 3 o 
tegoż miesiąca z  persystcncyą dwutygodniową, aw iza- 
cyą i kopią z  spraw przeznaczył, celem spełnienia i a- 
kowego dekretu aby w szyscy kredytorowie i pretensoro- 
wie oraz maiący iakiekolwiek stosunki do maiątku M ar­
kiewiczów kontenta przerzeczonego dekretu uskutecznili; 
oraz czy to sami czy li przez swych Plenipotentów na 
dzień 5  iunii bieżącego roku z  dowodami do sądu ex-  
dy w i żorski ego in fundo w yż wzmienioney kamienicy 
Markiewiczów exystować maiącego sub amissione rei 
iawili się, n in iejsza  p rzy  gazecie kuryera litewskiego 
zamieszcza się awizacya. D att dnia 2 4  apryla 3 8 3 2  

roku.
Józef X że  Giedroyć S. Z . W . Pr. E xd yw it

я JP . Hofman chirurg dentysta bandaży sta mieszka
na ulicy ostrobramskiej przeciwko cerkwi w domu pod 
Mrem ЗзЗ . Z a  dni з5 w yieżdza do R y g i i tam mie­
szkać będzie.

C e n a  T a r g o w a  W  i l  e ń s k a

Od dnia 1 M aia do dnia 4 tegoż rub: kop!
!*0 Zyta surowego 10 —
B w Pszenicy - 18 —
B 8 Jęczm ienia -  -  - 10 .—

• cn 2L. a> 7Г '-*3 $U G ryki - 9 —
3 Owsa - 10 —
pa Grochu: - 8 —

Faska Masła 6 — ,
F un t słoniny w ędzonej - — , i 5
F unt mięsa wołowego — 5
Assygnacya 100 rubli 22 60
D ukat - 2 9 2
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